W wakacje zdecydowałam się pojechać na Ukrainę w celu posprzątania polskich grobów.  Akcja "Mogiłę pradziada ocal od zapomnienia" jest bardzo szlachetna.  Docelowym miejscem  naszej działalności była śliczna miejscowość Dunajów. 

Poza sprzątaniem poznaliśmy wiele nowych osób, rówieśników lub starszych.  Dowiedzieliśmy się także o historii tego miejsca.  Poznaliśmy tez obyczaje oraz mieliśmy okazje poznać jak wygląda życie na prawdziwej wsi. 

Odwiedziliśmy Lwów- miejsce, które niezaprzeczalnie jest ważne dla każdego szanującego kraj Polaka. 

Atmosfera była różna.  Zdarzały się sprzeczki i drobne spięcia, dlatego polecam osobom, które chcą się tam wybrać, żeby wzięły ze sobą przyjaciela. 

Wyjazd bardzo kształcący,  szlachetny,   niecodzienny i rozwijający patriotyzm. Mało młodych ludzi się na to decyduje, bo to wstyd, bo nudno, bo praca. I właśnie, dlatego każdy, kto pojedzie może być z siebie dumny.  Może to nieskromne, ale ja też jestem dumna z siebie. 
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